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przecież au to ra  doprowadzić do odrzucenia konstrukcji zasady nieuznaw ania 
nielegalnych nabytków  tery toria lnych  jako sankcji p raw a m iędzynarodowego. 
W adą te j konstrukcji jest bow iem  jej nieskuteczność. P rzypadek A ustrii podobnie 
ja k  i ,in,ne dowiódł bowiem, że państw om  Itrzecim nie udaje się uniknąć uznania 
de  fa c to ,  a uznanie tak ie  um acnia uznanie d e  ju re ,  k tórego udzielają sojusznicy 
aigresora.

W konkluzji stw ierdzić należy, że książka C lu te’a zasługuje na uw agę ze względu 
na bogatą dokum entację stanow iska organów  • zew nętrznych i w ew nętrznych w iel­
kich m ocarstw  wobec problem u A ustrii oraz ze względu na tra fn ą  ocenę ewolucji 
w  ich stanow isku wobec problem u w  1. 1938—1945. Z ainteresow anie budzić 
będą te p artie  książki, k tóre zostały poświęcone omówieniu stanow iska doktryny 
i judyka tu ry  niem ieckiej wobec zagadnienia sta tusu  Austrii.

DIETER NOLL: P r z y g o d y  W e rn era  H o lta ,  (tyt. org. D ie  A b e n t e u e r  d es  W e r ­
n e r  H olt )  tłum . z niem,. Z. Rybicka, W arszawa 1962, MON, s. 523.

K siążka D ietera Nolla odznaczona w  1961 r. Nagrodą H enryka M anna, u fu n ­
dow aną przez N iem iecką Akademię Nauk, jest powieścią autobiograficzną napisaną 
przez przedstaw iciela te j młodzieży niem ieckiej, k tó rej, według słów pisark i i k ry ­
ty k a  literackiego w  NRD, C hristy  W oli, „ . . . .p r z y  końcu w ojny daleko było 
do pełnoletności, a  k tó ra  już była obarczona w in ą . . .  ” 1. W uzasadnieniu  p rzy ­
znania N agrody H enryka M anna czytam y m. in,., że aultorowi udało się autobiogra­
ficzne dośw iadczenia rzeczywiście artystycznie zobiektywizować i stworzyć w  ten 
sposób w  szerszym, pojęciu  w zór powieści o tzw. „pokoleniu rozczarow anych” 2.

Książka Nolla obejm uje, problem atykę bardzo żywo in teresu jącą całe spo­
łeczeństwo niem ieckie i poruszaną ju ż  w ielokrotnie w  lite ra tu rze  powojennej. 
W spomnieć tu  należy choćby G o d z in ą  m a r t w y c h  o c zu  H a rry ’ego T h iirk a 3, czy 
Ż y d o w s k i e  a u to  F ranza  F iih m a n n a4.

K ry tyka literacka w  NRD oceniła P r z y g o d y  W e r n e r a  H o lta  p o zy ty w n ie5, 
a i czytelnicy bardzo się książką tą  zainteresow ali, co po tw ierdzają liczne w y­
powiedzi w  prasie N R D 0 oraz fak t, że doczekała się ona w  przeciągu trzech la t 
siedm iu w ydań. Bardzo pozytyw nie w yraził się o niej również p isarz radziecki 
A lexander B e k 7.

W edług ogólnej opinii k ry ty k i NRD

„autor stw orzył obraz młodego człowieka, którego czyny i postępow anie były 
typow e dla w ielu tysięcy m łodych Niem ców”,

a cała powieść
„jest w strząsającym  obrazem  fa ta ln e j sy tuacji i duchowego zdegenerow ania, 
w  jak ich  znalazła się młodzież niem iecka w  czasie II  w ojny św iatow ej” 8.

i .......die, bei K riegsende noch lange n ich t mtindtg waren, doch schon schuldig wa-
ren  . . Ch.  W o l i ,  Dieter Noll, Die Abenteuer des Werner Holt, „Sonntag”, n r  46 z 1960 r.

1 ........autobiographische E rfahrungen w irk lich  kunstlerisch zu objektiv ieren  und dadurch
einen in w eiterem  Sinne beispielhaften Roman iiber die sogenannte enttSuschte Generation 
zu schaffen” . „Sonntag” , n r  14 z 19G1 r.

3 H. T h  ii r  k, Die Stunde der toten Augen. Roman, Verlag — Das N eue Berlin, Ber­
lin  1957.

4 Fr. P l i h m a m ,  Das Judenauto, A ulbau Verlag, B erlin  1962.
6 E. S t r i t t m a t t e r ,  Der Name Noll, NDL 1/61; G. E b e r t ,  A benteuer, Krieg und 

Wahrheit, „Neues D eutschland” z dn. 19 XI 1960 r.; H. B e n  n m a n n, Einer von hundert- 
tausend, „B erllner Z eitung” z dn. 23 XII 1960 r.

'  J. S c h  o 1 z, Zustimmung und Krltik — Arbeiter des VEB Berliner Gliihlampenwerk 
diskutieren mit Dieter Noll, „B erliner Z eitung” z dn. 13 X 1961 r.

’ A. B e k ,  E inst trennte uns die Front, „Sonntag" nr 26 z 1962 r.
* Por. H. B e n  n m a n  n, Jw.

J a n u sz  G ilas
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Siedząc uw ażnie losy W ernera H olta — od chw ili gdy jako  licealista, w y­
chow anek szkoły hitlerow skiej, m arzy o udziale w  wojnie, tra k tu ją c  ją  jako 
w spaniałą przygodę i pożądaną przerw ę w  nudnym  szkolnym  rygorze, poprzez 
okres służby w  szeregach pomocniczej brygady  obrony przeciw lotniczej i A r b e i t s -  
a ien s tu ,  a  wreszcie jako żołnierza broni pancernej — tru d n o  oprzeć się w rażeniu, 
że życie jego upływ a jakby  na m arginesie najw ażniejszych w ydarzeń i  że nie 
jest on w  stan ie zdać sobie spraw y z najistotniejszego ich sensu. T error i  zak ła­
m anie ówczesnej goebbelsowskiej propagandy, cyniczne fałszow anie praw dy, b rak  
jakiejkolw iek oficjalnej opozycji wobec reżim u hitlerow skiego niew ątpliw ie um o­
żliw iły w ychow anie pokolenia, którego przedstaw icielem  jest H olt i jego koledzy 
G ilbert Wolzow, P e te r Wiese czy Sepp Gom ułka. W erner H olt pozostaje jednak 
w dużej m ierze zagadką d la  czytelnika, au to r nie p o trafił w  pełn i ukazać, co 
spowodowało, że W erner odsunął się od swego kolegi G ilberta Wolzowa, typo ­
wego przedstaw iciela m ilitarystycznego pruskiego junk ie rstw a, czem u nie naw ią­
zał kon tak tu  z Seppem  Gom ułką, synem  adw okata, k tórem u w rodzone i bardzo 
silne poczucie spraw iedliw ości kazało już w  liceum  odnosić się krytycznie 
do różnych zjaw isk będących w ynikiem  panującego wówczas system u. Wokół 
W ernera toczą się nie ty lko  w ydarzenia, m ija ją  go rów nież ludzie; którzy mogliby 
stać się d la  niiego drogowskazem , jednak  zgodnie z założeniam i au to ra  pozostaje 
on praw ie do sam ego końca przedstaw icielem  pokolenia zagubionego w  o tacza­
jącej go rzeczywistości, nie um ie jednoznacznie ustosunkow ać się do żadnego z n a ­
potkanych ludzi czy zjawisk. W yczuwa on i rozumie, na czym polega dobro 
i spraw iedliw ość w  poszczególnych sytuacjach, nie może się zdobyć jednak  na 
wyciągnięcie z tego szerszych wniosków. Zdezorientow any stoi też m iędzy m atką, 
p rzedstaw icielką burżuazji prohitlerow skiej, a ojcem  naukowcem , którego nega­
tywnego nastaw ien ia do reżim u zrozumieć nie może. Je s t przedstaw icielem  poko­
lenia jak  gdyby o sparaliżow anych um iejętnościach m yślenia i w yciągania w nios­
ków, pokolenia wychowanego na ślepych w ykonaw ców  w oli system u działającego 
z m aksim um  precyzji.

K siążka Nolla, to  rozpraw a z hitleryzm em , z fałszyw ym i pojęciam i koleżeń­
stwa, bohaterstw a i odwagi, pojęciam i, k tórym i przepojone były szerokie rzesze 
młodzieży niem ieckiej. Widocznie, zdaniem  autora, typow ym  dla większości tej 
młodzieży przedstaw icielem  jest W erner H olt i to  chyba jest przyczyną, że tak  
ciekaw a postać jak  Sepp G om ułka po trak tow ana została niem alże m arginesowo, 
podobnie zresztą wiele innych postaci pozytyw nych czy negatyw nych. A utor 
w ten  sposób chce dać z pewnością do zrozum ienia, że tych postaci w pełni 
pozytyw nych w  porów naniu  z H oltam i było bardzo m ało i że ich w pływ  na resztę 
młodzieży nie m iał decydującego znaczenia.

K siążka D ietera Nolla jest niew ątpliw ie dyskusyjna, m ożna czuć żal do autora, 
że nie pogłębia bardziej w szechstronnie swoich postaci oraz że przy niezw ykle 
praw dziw ych opisach sytuacji, scen, w alk  itp. postaci te  dlla czyteln ika są nie­
raz m ało przekonyw ające. T rudno jednak  nie przyznać autorow i racji, że obok 
w ielu  n iew ątpliw ych źródeł tego, czego dopuszczały się Niemcy hitlerow skie, także 
i postaw a społeczeństwa niemieckiego, w  tym  rów nież młodzieży, k tó re j typowym  
przedstaw icielem  je st H olt — gra ła  niem ałą rolę.

„Przygody W ernera H olta”, to  pierw sza część planow anego 3-tomowego dzieła. 
W te j pierwszej części H olt decyduje się n a  przeniesienie do ojca, k tó ry  znalazł 
się w  ówczesnej radzieckiej strefie  okupacyjnej. Dalsze tom y: k tórych niecierpli­
wie oczekuje zarówno k ry ty k a  literacka, ja k  i czytelnicy pow inny dać odpowiedź 
n a  cały szereg py tań  sprecyzow anych a pozostaw ionych w  ogłoszonym tomie 
bez odpowiedzi.

Mimo więc pewnych zastrzeżeń, jak ie budzi książka Nolla trak tu jąca  o poko­
leniu, k tóre określa się m ianem  „pokolenie rozczarow anych”, jest ona lek tu rą 
n iew ątpliw ie ciekaw ą. T eresa  P io t r o w ia k
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